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ijetf poselskie zmniejszone będą o 15 procent
Komisja budżetowa 

selmu
W A RSZA W A , 22. L (vrl.) D zisiejsza 

k om isja  budżetow a ro zp a try w ała  bod 
f e t  p rezyden ta  Rzftiitej. R eferow ał po­
seł Czapski (B B ), k tó ry  zaznaczył, że 
budżet tegoroczny je s t m niejszy  od ze. 
sziorooinego o  S87 tys. zŁ, choć dochody 
sit wyzsze o 215 ty s. E ffe re n t stw ierdził, 
ec prezydent R zp lite j zaproponow ał 
przeprow adzenie red ak cy j w pew nych 
pozycjach, a m ianow icie w pozycji p rzy  

i je* rep rezen tacy jnych  o 49 tys. sŁ» w  
środkach  lokom ocji (an ta ) o 73 tys. z ł . 
a  en sam, w porozum ienia z k an ce la rią  
e j w iluą zm niejszył w ydatk i w budżecie 
p rezyden ta  Tfrpiitej ogółem o 315 tys. 
'zł. W yw iązała  sie dyskusja, w k tó re j 
z ab ie ra li <rlos: poseł C zapiński (PPS.),

,poseł B y rk a  (BB.), poseł W yrzykow ski 
(ki. posł. ehł.), szef k an ce ia rji cyw il­
n e j p. L'siewiez, k tó ry  zaznaczył, że no 
wa ust sw a  o uposażeniu prezyden ta  
R zplite j je s t  ju ż  opracow ana i zosta­
nie p rzesłana  do p rezyd ium  rad y  m in i 
st rów.

P rzem aw iali rów nież w iccm ister G ro 
dyńsk i i poseł G łogowski (BB), Gloso. 
v*ańie nad budżetem  odbędzie się ju tro .

N astępnie  om aw iano ustaw ę o k red y  
'  tach  dodatkow ych za rok 1928-29. U sta  

wa .-ostała p rz y ję ta  w b rzm ien iu  rządo  
wem.

Aa popoiudnlow em  posiedzeniu ko- 
i m isji ro zp a try w an y  był budżet sejm u 

i seoatu.
R eferow ał poseł Czarna (BB.), p ro  

p onu jae  redukc ję  budżetu o m iljon  zł., 
na  uiekorzyvi posłów i  senatorów . W  
roku  budżetowym  m a być odtrącony od 
d je t poselskich i senacki eh dodatek do 
uposażeń urzędniczych, ustanow iony w 
roku  1328.

^  ten  sposób d je ty  poselskie i sena 
, ekie by łyby  zm niejszone o 158 złotych 

miesięcznie.
?• okazji w niosku bloku bezp arty jn e  

go opozycja w osobach pasła  K orneckie 
go (ki. nar.) i W yrzykow skiego (kl. 
s tr . ehł.) w ysiap ila  z da le j idącym  wilio 
skicm  o obniżenie d je t m arszałka  eej 
m u i senatu  i innych  uposażeń urzęd 
nii-zych.

G losow anie pad  w nioskam i zgłoszo 
nenii odbędti-: ju tro .

N astępn ie  om aw iano budżet rnini- 
s te rju m  p racy  i opieki społecznej. Re- 
te ra t  w ygłosił poseł Goetel (BB.). k tó ­
ry zaznaczył, że budżet ten je s t wy b it .  
n ie  rozchodowy, prz.yczera w ydatki te  
go reso rtu  wynoszą 3,32 proe. w szyst­
kich w ydatków  państw ow ych.

mmmmmmmm®
O RK A N  W P A L E S T Y N IE  

spowodował o lbrzym ie s tra ty .
W IED EŃ . 22. 1. (PA T). D zienniki 

w iedeńskie donoszą, że w P a lesty n ie  
sza ta ł gw ałtow ny orkan , k tó ry  w yrzą  
cził w ielkie szkody w zbiorach pom a­
rańcz.

W  Tel A r i ł  zna jd u je  się 8 a łle  pod 
wodą.

Na pusty n i S in a i p an u je  gw ałtow ny 
a rk an  piaszczysty, w skutek k tórego  
połączenia gm ejowe m iędzy P a le s ty n ą  
a  E giptem  *ą przerw ane. Znaczna licz 
ba parowców nie może dotrzeć do 
p o rtu  J a ffa .

rozpatrywała budżet prezydenta Rzplitej, 
! senalu i ministerjum pracy.

W  dniu 1 stycznia b. r. w  państw ie 
było bezrobotnych 303 tysiące, prócz 
około 103 tys. częściowo bezrobotnych.

Pom oc rządow a d la  bezrobotnych 
w yniosła dotychczas 132 in iij. zŁ

R eferen t pi oponuje zm niejszenie 
budżetu blisko o m iljon zł.

N astępnie w yw iązała się dyskusja, 
k tó ra  p rzeciągnęła  się do późnego wie 
ezora.

Opinia Zachodu zgodnie potępiła
niemieckie roszczenia, rozdęte do sprawy międzynarodowej.

G EN EW A , 22. 1. (wł.) P o  w czoraj­
szych podnieconych obradach w radzie 
lig i narodów , dzisiejszy dzień nacecho 
w any był spokojem . O m aw iano spraw y 
m andatow e, m iędzynarodow ą ank ie tę  w 
sp raw ie  n iew olnictw a w L ib e rji, han­
del opjum  i inne.

W śród dzienn ikarzy  niem ieckich 1 
przedstaw icieli N iem iec w sc k rc ta r ja . 
cie lig i toczyły się ożywiono dyskusje, 
n a  tem a t w czorajszego dnia.

N iem cy n ie  p o tra fią  u k ry ć  swego 
zdenerw ow ania <z powodu odniesionej 
kioski. W  k u lu a rach  se k re ta r ia tu  ligi 
narodów  om aw iane je s t stanow isko 
Polski, jak o  praw dziw ej strażn iczk i po 
koju  w E uropie . Naw et”cisi zw olennicy 
Niem iec po tęp ia ją  tak ty k ę  Niemioe, któ 
re  d la  biahyeh powodów rozdm ucha­
ły  spraw ę polsko - niem iecką n a  te re ­
n ie  m iędzynarodow ym

P ra sa  szw ajcarska, fran cu sk a  i an­

g ielską om aw ia lo ja lne  stanow isko Pol­
ski. po tęp ia jąc  jednocześnie po litykę 
Niemiec.

N ależy jed n ak  zaznaczyć, że k am p a, 
n ja  polsko - niem iecka jeszcze nie je s t 
zakończona. Obecnie odbywa się u k ry ­
ta  w alka polityczna.

W  ciągu dzisiejszego wieczoru, ju - 
trnejszego dn ia  i sobotniego ma być 
przygotow any ra p o rt i zostanie on prze 
Ułożony na sobotniem . wieczorowem po 
siedzeniu rady  ligi narodów.

W związku z tem  przez te  k ilka dni 
będą się toczyły n a rad y  na tem at po­
wyższy. Rola delegacji polskiej jeszcze 
się nie skończyła.

P ię trzą  się przed nią trudności. W e­
d ług  s ta tu tu  rady  ligi narodów każdy 
rap o rt, p rzedstaw iający  za ta rg  pnniię. 
d».y państw am i poszezególnemi m usi 
p rzejść  jednogłośnie.

Z A C IE T R Z E W IE N I MŁODZI SPO R­
TOW CY S IĘ G N Ę L I W SPRZECZCE 

PO NOŻE.
KRAKÓW . 22. 1. T rag iczny  f in a ł 

m ia ła  k łó tu ia  o rozgryw ki meczowe po 
m iędzy dwoma uczniam i 13-letnim Jó  
zefem Szczerbą i  14-letnim Ludw ikiem  
Rom anowskim .

Podczas bójki Szczerba przebił no­
żem swego kolegę. Rom anowskiego 
przewieziono do szp ita la  w s tan ie  bez 
nadziejo jn i.
CZASZKA ROZBITA O W IĄ ZA N IA  

MOSTU.
KRAKÓW , 22. 1. Na dachu pociąga 

osorowego, zdążającego z K rakow a do 
T rzebini, zuaicziuno zwłoki 18-lctnicgo 
męzczyzny zs z łam aną podstaw ą czasz 
ki. W edług wszelkiego praw dopodo­
bieństw a, jechał on bez bile tu  na dachu 
w agonu i uderzywszy głow ą o jeden z 
mos>ów kolejowych poniósł śm ierć.
ANGIELSKA D ELEG A C JA  W ĘGLO­

WA W Y B IER A  S IĘ  DO PO LSK L
LONDYN, 22. 1. (wł.) Rokow ania o 

m iędzynarodow y układ węglowy wcho 
dzą w nową fazę. Z in ic ja tyw y w ybit­
nych przemysłowców węglowych pod 
kierow nictw em  p. A rcherta , tw órcy kar 
tc la  „Pięciu hrabstw'*, pro jek tow any 
je s t obecnie wyjazd ang ielsk iej delega 
cji węglowej do Polski i konlynuow a- 
nie rozmów, zain icjow anych w Londy 
nie.

W  kołach dobrze poinform ow anych 
przew idują, ze w izyta reprezentantów  
przem ysłu angielskiego przyspieszy 
p race nad zakończeniem  m iędzynarodo 
wego układu  węglowego, regu lu jącego  
eksportow e e».ny w ęgla ua ry n k u  skan  
dynaw skiin.

Śmiertelna ofiara walki o prac
Stratowany przez t um bezrobotnych, szturmujących o chleb.

W ARSZAW A, 22. 1. (w ł) Na 
pł. Starj^ńkjewicza obok gmachu 
dyr wodociągów i kanalizacji mie­
ści się punki /borny zakładu oczy­
szczania m;a.-ta dla przyjmowania

bezrobotnych do pracy.
Wczoraj jak zwykle zgromadził 

się , w ogonku" tłum. w oczekiwaniu 
na przyjęcie do pracy. M. m. stał 
również 38 lei ni Józef Jankowski.

Sprawa „Unda” i sabotaży ukraińskiego
na komisji regulaminowej.

W A RSZA W A , 22.1. (wł.) D zisia j o- 
b radow ała  kom isja  regulam inow a, na 
k tó re j rozp a try w an y  był w niosek klu  
bu ukraińsk iego , w spraw ie p rzerw ania  
T.ostępowauia sądowego i wypuszc7.e- 
u ia  na wolność trzech posłów  u k ra iń ­
skich. Lewickiego, prezesa „Undo“, Ko 
chana i M akaruszkę.

W niosek referow ał poseł Z ahajk ie- 
wicz (kl. ukr.), z k tórym  polem izow ał 
poseł S trońsk i (BB.). zaznaczając, że 
obecnie toczy się postępow anie sądo­

we, w spraw ie działalności „TJndo**, któ 
ra  została zam kuięta  jesien ią  ub. roku 
za prow adzenie a g ita c ji  antypaństw o_ 
wej.
Poseł S trońsk i oświadezyŁ że ze wzglę 
du w łaśnie na toczące się spraw y sądo 
we kom isja sejm ow a me pow inna in ­
gerow ać w tych  spraw ach .

Poseł Zahajkiew icz powoływał się 
r a  n ietykalność poselską. W glosowa­
niu odrzucono wniosek k lubu  u k ra iń ­
skiego.

Płace w górnictwie na Śląsku
utrzymane zostały  na dotychczasowym poziomie  

do i932  roku.

Na posterunku swym oczekiwał 
wraz z innymi bezrobonymi 5 go­
dzin na mrozie.

(•dy wreszcie o godz. 2 popoł. kie 
równik punktu zbornego otworzył za 
pis do pracy, tłum rzucił się z takiin 
impetem, że Jankowski osłabiony 
wyczek iw anem , głodny i zmarznię 
ty, nie wytrzymał naporu i upadł 
na bruk ulicy.

Zanim zauważono wypadek kilku 
nasi u ludzi przeszło nad leżącym, 
depcąc go ciężkicmi butami i ko­
piąc bezlito-.-uie.

Po chwili uspokoiło się, lecz Jan. 
kowski już z ziemi nie wstał

Wezwana pomoc z pobliskiego 
szpitala Dzieciątka Jezus. Poturbo­
wanego przeniesiono na noszach da 
ambulatorjum. Tam nie odzyskawi 
szy przytomności, zmarł.

Jankowski osieroci! żonę i dwo­
je małych dzieci.

Z polecenia władz sądowych przę 
rowadzona będzie sekcja zwłok, ca 

!em ustalenia przyczyny śmierci.f,
K A TO W IC E 22. 1. (wł.) Znlarg 

o p.ace w górnictwie został dzisiaj 
rozstrzygnięty, na posiedzeniu komi 
sji arbitrażowej, które odbyło się 
dzisiaj o g. d popołudniu w Katowi 
cacłi pod pi 40wodnictwem nuezemi 
ka Kossutha

W edług orzeczenia komisji arbi­
trażowej, dotychczasowe place w 
kopalniach zostały utrzymane do d, 
3i-go styczr -a 1932 r.

Wypowiedzenie tej umowy możo 
nastąpić z jedno miesięcznym, zawia 
domioiiiera.

T R Z Ę S IE N IE  ZIE M I NA JA W IE .
PA  IIY2, ?2. I. (wł.) Trzęsienie ilem j 

n a  Ja w ie  trw a  w dalszym  eiągu. lte» 
tychczas zanotow ano 18 osób zab ity c^  
a  41* rannycń. w te j liczbie 15 ciężej.

Szkody obliczają n a  ICO tys. flore^ 
nów.
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zdiKODNIA WYKRYTA 
PO 8 LAT ACH. ‘

Teściowa i córka zamordowały . 
zięcia

STANISŁAWÓW, 22. 1. W ro­
wie przydrożnym między Jezięrza- - 
Mami a'Tłumaczem znaleziono w 
dniu 28 lutego 1922 roku zwłoki za­
robki ka z Trojan, Jana Poleka, lat 
J4. Poniósł on śmierć wskutek trzy 
krotnego uderzenia w głowę. Doeho 
dzenia jednak nie doprowadziły do 
iadnegó rezultatu. Mimo to docho­
dzeń wówczas nie zaniechano, a 
fuukcjonarjusźe p. p doszli do prze 
konania, że morderstwa dokonała żo 
ra  denata wraz z swoimi rodzica­
mi. Kajetanem i Marją Danielem, 
w tem sposób, iż po związaniu Pole-, 
kowi rąk i nóg, rozpłatali mu głowę 
.siekierą, poczem ułożywszy zwłoki 
aa sanie, wywieziono na drogę pol­
ną, oddaloną o półtora kim. od do­
mu i tam wrzucono do przydrożne­
go rowu.

Dopiero jednak teraz, t. j. po 8 
latach, sprawa została całkowicie 
wyświetlona, a tło morderstwa jest 
następujące: Polek jako wdowiec,
licząc lat 3d. ożer.ii się w r. l i '18 
z 17-Jetnią Katarzyną Daniel. Po 
sprzedaży całego swojego majątku 
wyjechał z żoną i swoimi teściami 
do Trojan, gdzie nabył 8 morgów 
gruntu! Wkrótce wynikty nieporo­
zumienia między Polakiem a teścia­
mi, z którymi pod jednym dachem 
zamieszkiwał .Ci bowiem nie godzili 
się na przekazane nabytego m ająt­
ku na rzecz Poleka, co więcej, wy­
pędzili go z domu, tak, że Polek ma- 
R.ał utrzymywać się z jałmużny.

VI międzyczasie teściowa wraz 
ze swoją córką, żoną wypędzonego, 
r-^stanowili zgładzić ze świata Po­
loka, Plan wykonali w lutym 1922 r.

Cały przebieg morderstwa opi­
suje obecnie syn Danielów, a brat 
Katarzyny, żony zamordowanego, 
która z powodu nieporozumień na 
tle majątkowem ze swymi rodzica­
mi, zdradziła bratu szczegóły tej o- 
krutnej zbrodni.

Wobec tego aresztowano wczoraj 
yszyatkich sprawców morderstwa: 
Katarzynę Hryniuk primo voto 
Polek, żonę denata, oraz jej rodzi­
ców Kajetana i Marję Daniel i od- 
Hawiono do więzienia.

PRZECIW IMPORTOWI WĘGLA 
POLSKIEGO DO CZECHOSŁO- 

WAÓ.TL
PRAGA, 22. x. tNPAT). W komi­

sji zagranicznej senatu wygłosił so 
yjal-demokrata senator W itt mowę, 
skierowaną przeciwko importowi 
węgla polskiego do Czechosłowacji. 
.Mówca wskazał, że roczny dowóz 
polskiego węgla w wysokości 720 
tvs. ton odbiera pracę znacznej ilo­
ści górników czechosłowackich. Na 
tępnie mó>ca wniósł interpelację, 

ze import węgla polskiego musi być 
uregulowany odnośnie do obecnych 
warunków na rynku pracy.

POŻAR UCZELNI P O L SK IE J 
w Stanach Zjednoczonych.

NOWY JORK , 22 1. (PAT). No 
cy wczorajszej pożar zniszczył do­
szczętnie główne zabudowania Cam­
bridge Springs College, zakład nau 
Łowy, założony w r 1912 przez zwią 
zek narodowy polski. S traty są oce 
iuane na 500 do 600 tysięcy dolarów.

Studenci szkoły w chwili wybu­
chu pożaru, który ogarnął bardzo 
prędko 5-piętrowy budynek, wybu 
dowany z cegły i drzewa, znajdowa 
U się w kaplicy na 1-etn piętrze.

/ Główne zabudowania zostały do- 
.■ szezęniie zniszczone.

WoDec tego. iż wszystkie zabudo 
wama, w których się mieściły nietyl 
ko sale wykładowe, ale i internat, 
zostały w zupełności zniszczone, bo 
tele w Cambridge Springs ofiarowa 
ły przytułek studentom i persouelo 
wi 8zkołv.

5T-;

REKLAMA 
JE S T  DŹWIGNIĄ HANDLU!

Odprawa, jaką przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych pol­
skiego sejmu dał przewodniczącemu 
tej samej komisji w parlamencie 
francuskim za mieszanie się do 
spraw wewnętrznych innego pań­
stwa, wywarła zasłużone wrażenie 
w świeeie politycznym. Poseł Ra­
dziwiłł w iście gentelmeński sposób 
odpowiedział na nietaktowne postę­
powanie posłów francuskich pp. 
P ru ł Boneour i Jean Locquin, któ­
rzy acz blisko Wersalu, ustępują 
zachowaniem swem na korzyść po­
sła Radziwiłła.

Przysłowie głosi, że głupstwa 
trzeba robić w rozsądny sposób. 
Aie do tego niezbędnym jest rozsą­
dek, czego niestety obaj ci francuzi 
rio  wykazali. Ftała. się rzecz w sto 
sunkach międzynarodowych niesły­
chana i niedopuszczalna. Dwaj fran 
eusey posłowie napisali list do ów­
czesnego premjera Polski, marszał­
ka Piłsudskiego, wyrażając swój 
ból "z powodu aresztowania kilku po­
słów. Zamiast ubolewać nad losem 
kilku ludzi w Polsce i pisać nietak­
towne listy do obcych premierów, 
mogliby oni lepiej zająć się losem 
zesłańców francuskich, których jęki 
rozlegają się na terytorjum  francu­
skiej Gujany w Ameryce Południo­
wej łub na Djablej Wyspie. Czyż 
choć raz jeden panowie Locquin i 
Boneour napisali do premjera 
Francji w trosce o los tysięcy za­
kutych w kajdany i konających 
wśród mąk i tortur w Cayenne, 
glćwnem przedmieściu Gujany, tej 
najczarniejszej plamie na cywiliza­
cji i godności ludzkiej? Niewolnic­
two nie było tak straszne, jak te wy 
spy zesłańcze, sankcjonowane i u- 
t rżymy wane przeż rząd i parlament, 
w którym zasiadają i głosują ci 
dwaj posłowie Francji.

Wiele dowiedzieć się można z 
książki p. t. „Okropności w Cayen- 
ne“, a  wydanej przez rodaka i kole­
gę p. Boneoura, deputowanego 
Bartz'a. Cayenne, pisze autor, jest 
jak rózga na twarzy ludzkości jest 
jej największą hańbą. Ludzie są tam 
gorzej traktowani od zwierząt w 
najokropniejszych czasach przeszło­
ści. Tortury, które francuzi wymy­
ślają i znęcają się nad więźniami w 
Cayenne przechodzą ludzkie poję­
cie. Nawet Dante nie mógłby wyo­
brazić sobie tortur, jakie istnieją na 
tej wyspie zesłańczej, utrzymywa­
nej przez Francję. Ludzie umierają 
skuci w kajdany. Pracują nieustan­
nie pod batem najokropniejszych sa 
dystów. Co roku setki ludzi opu­
szczają Paryż, aby umrzeć wśród 
tortur w Cayenne, a pp. Boneour i 
Locquin ani razu jeszcze nie wypo­
wiedzieli się, jak cierpią z tego po­
wodu. Smacznie zajadają ciastka 
pieczone na gwoździkach i cynamo­
nie, zdobytym w dziewiczych la­
sach Gujany przez umierających 
więźniów francuskich. Gdzież są ich 
uczucia sprawiedliwości i wrażliwe 
sumienie? •

W żadnem z więzień polskich nie 
cierpiał nikt tyle, co przecierpiał ro 
dak p. Boneoura i Loequina, fran­
cuz imieniem Jean Antonio Colle- 
rier. klóry niedawno w przedśmiert­
nych słowach opisał 15 lat pobytu 
na wyspie, Piekielną zwanej. On 
jeden ze 120 zesłanych wytrzymał 
tortury tak długo. Inni poumierali

wcześniej. Czemuż to nie wzruszy ło 
tych panów i czemuż to nie odezwali 
się w imieniu deklaracji praw czło­
wieka i obywatela, o której mówią 
z takim sentymentem w swym li­
ście? Kto w tem świetle rozważy po 
stępowanie posłów francuskich, nie­
wątpliwie przyzna, ile racji było w 
zignorowaniu ich listu i ile taktu i 
wyrozumiałości w odpowiedzi, któ­
rą dał im teraz poseł Radziwiłł, 
Śmiano się niewątpliwie w Paryżu 
z uczuć, wyrażonych w liście do 
premjera Polski. Wiedzą dobrze, że 
dla wrażliwego sumienia jest wię­
cej pola we Francji, niż w Polsce.

Śmieli się z tych dwueh posłów za­
pewne dozorcyT więzień francuskich 
i sadyści z Cayenne, którzy wśród 
dozorców więzień w Polsce próżno 
szukaliby takich typów, jak sier­
żant Beatoun w Cayenne.

. Nawet dyplomaci i politycy nie 
mogli ukryć, że postępowanie pp. 
Locquin i Boneour było wielce nie­
taktowne. Odpowiedź, #dann im 
przez przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych w polskim sej 
mie jest w umiarkowaniu swem i 
takcie całkiem niewspółmierną do 
nietaktu parlamentarzystów francu 
skich, tak wrażliwych— na eksport.

Ostatni akt w zjednoczeniu oiezvzny.
Mniej więcej od połowy stycznia aż 

do dnia 19 lolego 1920 roku trwa ten 
radosny i dziejowy proces zajmowania 
przez wojska polskie m iast i terenów  
powiatowych starej polskiej ziem icy  
pomorskiej.

D ziesiątki długich i uciążliwych 1st 
niewoli, uciska i walki rozpaczliwej 
białego orla 1 czarnym sępem germań­
skim nic zdołały zabić polskiego serca 
n sadumauego borowiaka, lub twarde­
go od burz i wichrów morskich kaszu- 
by. Serce polskie ozwało się, gdy tyiko  
przyszedł odpowiedni moment.

A  wiele wytrzym ać i przecierpieć 
m usiał ten zahartowany lud polski na 
Pomorzu. K onfiskaty, rabunki, zakazy 
używania ojczystej mowy i budowania 
nowych siedź-i, wywłaszczania, kato­
wanie dzieci za polski pacierz i wiele, 
wiele innych krzywd notuje łiistorja  
m artyrologii Indu polskiego pod zabo­
rem pruskim.

Milczał p i «  długie lata spokojny 
i cierpliw y Ind pomorski. A le kiedy  
w ybiła godzina wyzwolenia um iał zdo­
być się na bohaterski poryw, współ­
działając z armjH polską, zdążającą do 
ostatecznego wyzwolenia Pomorza.

N ie chwali? się tem ubogi w miedo- 
płynną wymowę Pomorzanin. Spełniw­
szy najgorętsze marzenia dziadów swo­
ich i św ięty obowiązek Polaka, zakasał 
rękawy i wzial sie do dalszej pracy. 
A dzisiaj polega gospodarcza nad brze 
gami polskiego morza, to w ielkie dzie­

ło stężałe w ysiłkiem  serdecznym i twar, 
dą a niensteoliw ą wolą pomorzaufesa,— 
niech zań przemówi.

Do tej owocnej jjracy ludu pomor­
skiego przyliu-zył sie z zapałeln cały  
naród polski. D zisiaj już całe społeczeń  
stwo nasze przyzwyczaiło sie uważać 
Pomorze za podstawowe zagadnienie 
istnienia Po'skhza bramą, przez którą 
potęga państwowa i gospodarcza kra ja  
naszego w yjść może na szerokie oceany  
świata. I to jest maże najwięcej pceia  
szajacy rezultat wysiłków naszych oko 
ło zabezpieczenia Pomorza.

O ile chod/i o przyszłość, to umoc­
nienie polskości 11a tej ziemi, pieczoło­
w ite staranie o jej rozwój kulturalny  
i gospodarczy, zabezpieczenie jej znpel 
ne przed atakam i wrogów, oraz crako 
w ite pozyskanie ludności pomorskiej 
dla idei polskiej — powinny stać się  
w większej jeszcze n iż  dotąd mierze 
kamienie*! węgielnym  polityki poi 
skiej N igdy nie możemy zapomnieć 
o tem, ś* wszystko, cokolwiek ucsyał 
sic Ala PomO 'z<s. uczyni sic tem samem  
dla całej Polski, ponieważ nad morzem  
leży fundam ent naszej egzystencji pań 
stwo we j i gofjodarezej.

Cześć poległym  za wolność Pomo­
rza, tej bezcennej części um iłowanej 
ojczyzny, a chwała tym eo przetrwali 
krwawe dni męczeństwa i dzisiaj na 
Pomorzu pracują dla P olsk i i jej nie- 
śm iertelnej chwały!

i .  Ł.

w sprawie budownictwa mieszkaniowego.
Związek m iast polskich wy stosował 

memorjał, w  sprawie budownictwa 
mieszkaniowego do p. prezesa rady mi 
nistrów, oraz do m inistrów spraw wew  
nęlrznych, skarbu i  robót publicznych.

Opierając sie na upoważnieniu udzie 
łonem przez zeszłoroczny zjazd miast, 
zarząd związku przedstawia w swym  
m em orjale w im ieniu miast, zrzeszo­
nych w związku, reprezentujących 97 
proc. całej ludności m iejskiej w Pol­
sce, swe spostrzeżenia i wnioski, dety- 
eząee zagadnienia budownictwa m iesz. 
kaniowego z prośbą o wzięcie ich pod 
uwagę przy projektowaniu no wy eh po­
sunięć rządu w tej sprawie.

Tezy Z. M. P. w omawianej sprawie 
są następujące: 1) w obecnej sytuacji 
gospodarczej nie jest rzeczą możliwą 
ani wprowadzenie nowych podatków, 
ani podwyższanie istniejących podat­
ków, przeznaczonych na budownictwa, 
mieszkaniowe; 2) w obecnej sytuacji 
gospodarczej nie należy podwyższać ko 
mornego w domach starych w celu u- 
zyskania z tego źródła środków na cele 
budowlane; 3) państwowy fundusz roz­
budowy należy połączyć z państwowym  
funduszem budowlanym w jeden fun 
dusz budowlany. Na fundusz ten skla  
dać się powinna przedewszystkiem co- 
roezna dotacja z budżetu państwowego 
wr wysokości eonajm niej 100 miljonów  
cl. i inne dochody przeznaczone na bu.
downietwo, zgodnie z rozporządzeniem każdego roku

prezydenta Rzeczypospolitej o rozhodo 
w ie miast; 4) gm iny m iejskie obowiąza  
ne będą przeznaczać na budownictwo 
mieszkaniowe bezpośrednio przez ssie 
prowadzone, 22 proc. dochodów zwyceaj 
nyeh, przewidzianych w ich budżetach 
adm inistracyjnych; 5) część podatku od 
lokali, która w pływ a na fundusz kwa­
terunkowy, m iasta i»owi«ny uzyskać 
możność zatrzymania do swojej dyspo  
zyeji; 6) z państwowego funduszu bu­
dowlanego pokrywa się przedewszyst­
kiem  różnicę kursu i oprocentowania  
obligacyj mieszkaniowych, oraz udzie­
la pożyczek na budowę mieszkań; 
7) kredyty e. tego funduszu mogsi być 
w zasadzie udzielane na drugi numer 
hipoteki, numer pierwszy zaś przezna­
cza się dla innych kredytów; 8) gtn i. 
nom i zrzeszc-niom gmin kredyty te kio 
gą być udzielane w wysokości §8 proc. 
kosztów budowy, instytucjom  społecz­
nym i osobom prywatnym, budującym  
m ieszkania nie większe, niż 110 m. kw. 
powierzchni — 78 proc. kosztow budo­
wy, a budującym większe — 46 proc. 
k o a tó w  budowy; S) dotychczasowa or 
ganizacja akeji budownictwa mieszka­
niowego powinna być utrzymana, a  
więc należy utrzym ać również komite­
ty  rozbudowy miast z tem jednak, aby  
przydział kredytów następował przed 
rozpoczęciem każdorazowego sezons 
budowlanego i n ic później, niż w lutym



Nr. 23 Str. 3

POS! W
borawa fatalnej gospodarki piekarni mechaniczne! „Produkcja,, 

stawia miasto w kłopotiiwem położeniu.
O negdaj, o godz. S wiecz, w m a­

gistracie, odbyło się posiedzenie ra  
dy kom isarycznej.

P o  odczytaniu i przyjęciu  proto 
kul u z ostatn iego posiedzenia,_ sp ra  
wozdanie ze stanu gospodarki pie­
karni m echanicznej P rodukcja" w  
Sosnowcu, złożył członek rady  ko­
m isarycznej, p. Jan ick i.

Ze złożonego spraw ozdania w y­
nika, że
gospodarka w  p iekarn i „Produkcja** 
je s t fa ta ln a , a  przedsiębiorstw o to 

. stoi w  przededniu ru iny ,
0 czem ju ż  pisaliśm y k ilka  tygodni 
tem u.

Po zapoznaniu się z gospodarką 
p iekarn i „P rodukcja", rada  kom isa 
ryczna, m ając na uw adze dobro m ia 
sta , postanow iła jeszcze raz szczegó­
łowo zbadać fak tyczny  stan rzeczy
1 w tym cełu powołano specjalną ko 
misi©, Zadaniem  kom isji będzie do­
kłada© zbadanie w najbliższych 
dnia eh gospodarki piekarni i złoże­
nie z przebiegu lu strac ji szczegóło­
wego spraw ozdania radzie komisa­
rycznej. k tóra w yrazi swą opinję, 
co do udzielenia dalszej gw arancji 
miaSkU na zaciągnięcie pożyczki dla 
p iekarn i ..P rodukcie", celom spłace­
nia zobowiązań krótkoterm inow ych, 
k tó ra  wynoszą k ilkaset tys. zł.

W edług zasiągniętyeli przez nas 
inform aew '
n ,; '>ę+!> Sosnowiec, jako  najpow aż­
niejszy udziałowiec p iekarn i, gwa- 
ran e li na uzyskanie dalszej pożycz­
ki dia n iekarn i ..Produkeki**, nie 

m a zam iaru udzielić-
Przedsiębiorstw o to, dzięki nieu­

dolnem u kierow nictw u skazane iost 
obecnie na zagładę. P rzv  nm ie’ęt- 
nem prow adzeniu przedsiębiorstw a 
nietylk© powinno się ono rozwójać, 
lecz bvć także

regn!afn**"m cen pieczywa 
w Żagłąbiu.

Zaznaczyć także należy, że nie­
k tóra spółdzielnie zupełnie

nie w płaciły  d«t\ chczas swych 
udziałów,

■ niek*óre w płaciły  je częściowo.
C ałv  udział w  sum ie 25 tys zł. 

w płaciła tv lko  spółdzielnia stow, 
spożywców w Sosnowcu.

A na ra t  adm ip istracv jny  p iekar­
ni ..P rodukcja", nadm iern ie rozbu­
dowany, znacznie obciąża budżet. 
K oszty  adm in istracy jne w ynoszą 

16 tys. zt. m iesięcznie, 
ogólny zaś obrót miesięczny waha
«?■* o

od 40 do 50 ty s. zł.
Nić więc dziwnego, że p rzy  tnkiem  
obciążeniu, nie mogło być m o w  o 
racjonalnej gospodarce w p iekarn i 
„P rodukcja".

N astępnie odczytano * szereg de- 
cvzvj kierow nika tym czasowego za 
rządu m iasta : w  spraw ie zawiesze­
nia w ykonania  uchw ały rady  m iej- 
skrai m. Sosnowca z dn. 11 lutego 
1930 r. o przyznaniu g ra ty fik a c ji 
obi. robotników m iejskich oraz urlo 
pów ponad norm y ustaw ow e; w  
spraw ie skreślenia w uchw ale rad v  
m ieisk iej 7 rin. 15 października 1928 
r. ustępu dotyczącego rozciągnięcia 
p tatutii e>ierytalnego na pracow ni­
ków fizycznych. Pow yższe decy- 
zie rada kom isaryczna ” zaakcepto­
wała.

P ro je k t s ta tu tu  o specjalnych 
d on ła tjch  na p o k rra ie  kosztów za­
łożenia wodociągów i kanalizacji, 
rad a  kom isaryczna odrzuciła, w y­
chodząc z założenia, że m ieszkańcy 
i tak  j; ; są  obarczeni podatkam i, 
m e po1, . u więc ponosić jeszcze 
•J">dntkowv:'!i świadczeń, z ty tu łu  
sp ła ty  poż .‘zki ulenow skiej. W  +ej 
sp raw ie mir: nu powinno przy jść  z 
Wydatna poi ,:ą państw o.

V. kolei p rzy jęto  przystosow anie 
staw ek oodatk ’ >d tow arów  przewo 
żony oh kolejai; . do przepisów  mi­

n is tra  sp raw  w ew nętrznych z dn, 6 
października 1930 r

N astępnie oddalono podania za­
rządu centralnego zjednoczenia za­
wodowego polskiego w Poznaniu, o 

zwolnienie od podatku  aljenacyjnego 
w związku z akcją o przepisaniu ty  
tułu własności nieruchomości związ 
kowej, p rzy  ul. M ariackiej nr. 10 w 
Sosnowcu.

Rozpatrzono i załatw iono przy­
chylnie podanie proboszcza p a ra fji 
„W niebowzięcia N ajśw iętszej Ma- 
rji P anny", o zwolnienie od podatku 
aljenacyjnego, z ty tu łu  kupna g rua  
tu  pod rozszerzenie cm entarza grze­
balnego.

Rozpatrzono podania towarzy-. 
stw a sportow ego „Y ictorja" i klubu 
sportow ego „Sosnowiec", o zwolnie­
n ie od podatku od niezabudowanych 
terenów, znajdujących się pod boi­
skam i tych organizacyj. R ada korni 
saryczna uznała
za niemożliwe zwolnienie od podat­

ku tych terenów, 
postanow iła jednakże przyjść klu­
bom z pomocą w w yszukaniu in ­
nych terenów  pod boiska.

W  końcu w ybrano pięciu człon­
ków do kom isji budżetow ej, w skład 
k tórej weszli pp.: sędzia Salak,
A lm staedt, Bereszko, L ik iern ik  i 
Oliner.

N?wa fabryka b e l i  cynkowej w Będzinie.
Jak sic dowiadujemy, budowa fab­

ryki bieli cyrkowej, rozpoczęta z koń­
cem 1929 r. przez polskie zakłady prze­
mysłu cynkowego s. a. w Będzinie, zo­
stanie ukończona z początkiem marca 
r. b. Fabryka, urządzona wedle najnow 
szych wymagań techniki, obliczona 
.jest początkowo na produkcje 300 wa­
gonów bieli cynkowej rocznie.

Zadaniem iv»wej fabryki bedzie nie- 
tylko zaspokojenie częściowo rynka 
krajowego, .«t-t także, i to w przeważ­
nej mierze, eksport jej produkcji za-

Komisja cennikowa w Sosnowcu
obniżyła  ceny obiadów  i potraw w  restauracjach

i jadłodajniach.
W czoraj w  m agistracie, odbyło 

się posiedzenie komisji cennikowej 
w spraw ie usta len ia  cen obiadów i 
artyku łów  spożywczych, w res tau ra  
cjach i jad łodajn iach .

W  restauracjach  pierw szej kate 
gorji ustalono następu jące  ceny: 
obiad z 2 dań. sk ładający  się z zu­
py  i mięsa 1.50 zł.

P o rc je  urzędowe obiadowe 1.50 
zł. Na porcje sk ładają  się: kotlet cie 
lęcy, schab, kotlet w ieprzow y, pie­
czeń cielęca, rum sziyk, befsztyk  sie­
kany i pieczeń wołowa.

P o rc je  urzędow e kotle t cielęcy 
2 zł., w ieprzow y 1.S0 zł., sznycel 2 
zł., rum sztyk 2 zł., i efsztyk  2 zł., 
schab 1.80 zł., pieczeń cielęca 2 zł., 
h e rba ta  50 gr., kaw a biała 50 gr.

Sekcfa pomocy głodnym
przy chrześcjańskiem  towarzystwie dobroczynnośc i

w S o -n o w cu .
W m yśl odezwy towarzystwa dobro 

czynności w Sosnowcu, wznowiła dzia 
lalność przerwaną po wojnie sekcja 
pomocy głoduj m, przy udziale czyn­
nym ks. Raczyńskiego, pp. komisarza 
miasta Kuźniaka, Tadeuszostwa Mayer 
hołdów, dyr. Zofji Kowalskiej, lgnące 
go Korabiu3z<i. dyr. Oleśnickiej, dyr. 
Pawłowskiego, dyr. Rutowskiej Hele­
ny W ojtutewieżowej. Koniecznej, Mań 
kowskiej, Giersza, M adejskiej, Rzecz­
kowskiej, Almstaedta, Baradzieja i in  
nycn.

Akcja pomocy rozpoczęła sie już 12 
bm. Do duia dzisiejszego wydano 
4.<»05 obiadów składających sie z zupy 
i 1'4 kg. chleba. Frekwencja głodnych 
przewyższa łiłlil osób, a należałoby wy

dawać przeszło 1000 obiadów dziennie.
Obiady wydawane są codziennie od 

1-ej godz. po poł. w kuchni towarzystwa 
dobroezynnojcl przy ul. Zygmunta 7.

Niespodziane wizytacje komisarza 
Kuźniaka i ttnych członków sekcji 
przy wydawaniu obiadów stwierdziły  
dodatnie cechy akcji. Sekcja jednak 
środków na p..moc głodnym niema i o 
pomoc zwraca sie społeczeństwa.

Na miejsca wydawania obiadów na 
ocznie można sie przekonać o celowości 
i  potrzebie pomocy.

Od dziś uproszone panie zbierać be 
dą ofiary na listy, zaopatrzone dalą, 
pieczęcią i podpisami zarządu sekcji 
pomocy głodnym.

K  I N  O

„Czary"
w CzfSadzi .

DZIŚ! DZIŚ!

Tułaczka KsiężneiTrubeckier
T r a g ic z n e  p rze ży c ia  arystokracji rosyjsk ie j  n a  tle  

przewrotu  b o lsz e w ic k  ego .

Wkrótce: RASPUTIN i CARYCA w filmie pod tytułem

„Zasiada Ros^i99

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

I Dziś: Ildefonsa 
Jutro: Tymoteusza 
Wschód słońca: 7.35 
Zachód słońca: 15.55

granicę. Ze względu na nowoczesno 
urządzenia techniczne fabryki, biel cyn 
kowa bedzie pierwszorzędnego gatun­
ku, nieustepujaecgo w uiczcni jakości 
bieli eyukow ń fabryk niemieckich.

roniew aż ceua cynku surowego kal­
kuluje sie obecnie bardzo nisko, należy 
sie spodziewać, że nowopowstała fab­
ryka ustali również w tym stosunku 
niskie ceny bieli cynkowej dla sprze­
daży krajowej, zwłaszcza zaś dla ek- 
spor tu.
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W A R S Z A W A .

P ią tek , 23 stycznia
11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. T.: 

i.1.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t graniof. 13.10. Kom. meteory 
15.00. Kom. g.ispod. 15.35. Z życia Pol­
skich Zespól >w Śpiewaczych. 15.50, 
Leki ja  jęz. franc. 10.15. M uzyka z p ły t 
graniof. 17.15 Odczyt z W ilna. 17.45. Art 
dycja  m uzyczna. 18.45. Rozm aitości, 
19.10. G iełda «oln. 19.25. P ły ty  graniof, 
19.35 P ro g ram  na dz. nast. 19.40. P ras. 
dzień. rad j. I ł 55. M uzyka z p ły t g ra ­
m ol 20.00. Telefonem  od naszego go4 
newskiego korespondenta. 20.10. P ły ty , 
grain  of. 20.15 K oncert syrnf. z F iih . 
W arsz. W  przerw ie re p e rtu a r  teatrowi 
m iejsk. W arsz Po tr . kom. m eteor., pa. 
lic., sport.

K A T O W I C E .
P ią tek , 23 stycznia

1140 P rzegląd  p rasy  k ra j. P. A. T. 
1158. Sygnał izusu  z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p iy t rram of. 13.10. Kom. m ete­
or. z W arsz. 1 »GO. Kom. gospod. z W ar­
szawy. 15.20 Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gos;,od. W oj Si., kom. T. P. 15.50. Lek 
c ja  franc, z W arsz. 16.10. O pow iastki 
d la  dzieci -naszych . 1(5.25. K oncert z 
p ły t g ran  .17 15. Odczyt z W ilna. 17.45 
M uzyka lekka z W arsz. 18.45. Godz. od 
cinek powieść 19.00. Rozm aitości 19.15 
Mowa ptaków  19.40. P ras . dzień, rad j 
z W arsz. Po dzień. kom. sportowe. '20.0t 
Telefonem  od naszego genewskiego ko 
respondenta 20.10.Płyty graniof. z W ar 
szawy. 20.15. K oncert symf. z F ilh . W ar 
szaw skiej. Po koncercie kom. m eteor, z 
W arsz., p rogram  na dz. nast. oraz nad­
program . 2-3.03. Skrzynka poczt, w jęz. 
franc.

D la pozostałych kategory j restnu 
racy j ceny obiadów lakie same, jak  
i  w pierw szej kategorji.

Porc je  urzędowe dla restau racy j 
pozostałych ustalono w cenie: kotfet 
cielęcy zł. 1.60, w ieprzow y 1.60, 
sznycel 1.60, rum sztyk 1.60, bef­
sztyk 1.60, schab 1.40. pieczeń cielę­
ca 1.60, he rba ta  35 gr., kaw a biała 
50 gr.

Ceny powyższe obowiązują od 
ju tra  od godz. 12 rano do 4 popoł.

Od 1 lutego b. r. ustalono nastę­
pujące ceny mleka za 1 litr. Mleko 
przywożone i przynoszone do mia­
sta 40 gr., mleko butelkowe gw aran 
to wane i tak  zw. prosto od krow y 
45 gr. za litr.

TEATR M IEJSK I w SOSNOWCU.
Dziś w p iątek  dnia 23 bm. o godz. 

8.15 wiecz., po raz osta tn i po cenach do 
połowy zuiżunj cli (od zł. 1.80 do 50 gr.) 
„ Ja rm ark  m ałżeński".

W  sobotę dn ia  24 bm. o godz. 8.15 
wiecz. D oskonała, pełna p ikantnego  do­
wcipu fa rsa  francuską w 3-ch aktach, 
A. M itty ‘ego y.t. „Grzeszna noc". Ceny 
m ie 'sc  norm al '-o.

Podaje  się co wiadomości, że z 
dniem 1-szego łj te g o  br. zostaje urueho  
m iona szkoła baletowa przy teatrze, in 
form acyj udzicia kancelaria  te a tru  co 
dziennie w godzinach od 17 do IS-tej.

Z Kielc.
(k‘i Od ad m in istrac ji. Z aw iadam iam y 

P. T. naszych prenum eratorów , że pre 
num erate  nal. ży w płacać w yłącznie do 
rąk  inkasentów , po otrzym aniu  kw i­
tów z pieczątką i podpisem  p. Teodozji 
Ścistowskiej.

P ren u m era to  wpłacona do rą k  inka 
senta bez po kwitowania nie bedzie za­
liczona n a  dobra prenum eratorów '.

(kj Ku uczczeniu D zieciątka Jezus. 
J a k  za dawnye! la t, tak  i w tym  roku, 
odbedzie się w tn ted rze  śpiew anie ko- 
lenć czyli o ratorium  kolendowe, w 
dniu  29 s ty c z n a  t. j. we czw artek o g. 
5-ej popoł. U dział biorą: alum ni sem i­
n arium , tow arzystw o m iłośników  sztu 
ki, chór ka ted ra ln y  i chóry  szkół śred 
nich i poważ -chnych, oraz o rk iestra  
szkoły organistów .

(k) Niebezpieczna droga. P rzy  scho­
dzeniu z te rv to rjn m  parku  na lód, dro 
ga jest tak  wyjeżdżoną przez sanki, że 
nie m ożna pomyśloć naw et o przebyciu 
te j trasy .

Możeby olpow iednie  czynniki zain te 
resow aly  sie tą spraw ą przez poczynię 
nie odpow iednich zarządzeń w tym  kie 
runku .

(k) W ypadek przy  pracy. W  zakła­
dach w apiennych „K adzieln ia" w yda­
rzy! się onogJaj wypadek.

W  ęzasie w ykonyw ania prac przez 
robotnika S :cfana K uśnierza, przy od­
kryw aniu  skał. obsunęły się zm arznięte 
zwały ziemi, k óre przygnio tły  go, ia 
m i n o  mu lewą nogę powyżej kolana.

N ieprzytom i ego K uśnierza przewie 
ziono do szp ita la  A leksandra  w K iel- 
cucli.

P K M m
ODM ROŻENIE g»»

(z k o g u tk ‘em) „M R O ZO 1-** leczy I gol 
ranki. pow stałe  od odmrot-eMa. 5p rae-  

dają ap tek i I sk łady  apteczne



251 Sosnowca*
B E Z P Ł A T N E  

PORADY PR A W N E 1)LA CZY­
TELNIK Ó W  „E X PR E SU  ZAUŁĘ  

B IA “.
W szyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w pierwszym rzędzie robot- 
niry mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączająe spraw podat­
kowych. W tym eelu winni zgłaszać 
się do redakcji w  Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w  godzinach od 5 do 
6 popol.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

(s) W  szkole dokształcającej zawodo 
wej żeńskiej m /y  ul. prez. M ościckiego 
n r 18. odbędzie się dn. 25 b. m., o godz. 
1 popoł. konferencja wywiadowcza.

Bodzice i jp iekunow ie proszeni są  
o liczne p rzy tycie , w celu poinform ow a 
nia się o posropack młodzieży.

(«) K u lig  w  k lub ie  m łodzieży im. 
m arszdlka J . P iłsudskiego. W niedzie­
le dnia 25 bra., k lub urządza ku lig  inią 
dzym iastow y clla w szystkich członkow 
ki o bu. K u lig  w yruszy z Sosnowca 
przez Daódówkę, Zagórze, Dąbrowę, Go 
louóg przez Rędzin, P iask i, Milowice 
do Sosnowca, z odwiedzeniem  wszy­
stkich na te j tra s ie  oddziałów klnbow.

Z biórka z sankam i w klubie przy ul. 
W arszaw skiej 22, o g. 10 rano  — Życzą 
cy sebie wziąć udział w inni zgłosić 
"ilość osób i sanek do k lubu  (tel. 4-92).

Z B ędzina.
.(.o) „Odpowiedź T rev irannsow i" Od­

dział związku zawodowego pracow ni­
ków m iejskich  w Będzinie w płacił zł. 
252 5(1 do lig i m orsk iej i kolonjalnej. ze 
brane od czloi. ków tegoż związku tyt. 
dobrowolnych składek na  budowę ło 
dzi podwodnej w odpow iedzi T rev ira - 
nusewi.

Zawody narciarskie w Sosnowcu
z  udziałem m o tccy k i l s ićw  Zaziębia.

55

ROM ANS.
(Z angielskiego).

S taran iem  koła śląskiego klubu n a r 
c iarsk iego  w Sosnowcu, ja k  również 
klubu  m otocyklowego odbędą się w nie 
dzielę, dn. l i  b m. po południu , na 
stad ion ie  rady  w ychow ania fizycznego 
w Sosnowcu, uL A leja , zaw ody n a r­
ciarskie.

P rog ram  zawodów obejm uje: biegi 
p łask ie  pań, juniorów  i seniorów, skjo- 
c rin g i motocyklowe, zawody motocy­
klowe i ew entualne sk joering i konne.

Do zaworlow mogą staw ać również 
osoby niezrzęszone. nałeżącc do innych 
organ izacy j sportow ych, ja k  rów nież 
młodzież.

Zgłoszenia zawodników p rzy jm u je  
do soboty p. P . S ikora, w firm ie  „Me­
teor", W arszaw ska 6, p. J .  Olszewski, 
prof. sem. naue?., W awel. ul. Legionów  
2& 11 p iętro  bid godz. 5—(i).

ln fo rm acy j w celach tren ingu  udzie 
la  się rów nież pod powyższeiui atiro- 
sani u

Ze względu n a  zain teresow anie, jak i 
budzi m łody, bez  coraz popularn iejszy  
sport n a rc ia rsk i na  te ren ie  Z agłębia 
D ąbrow skiego, ja k  rów nież ciekaw y 
pro g ram  zawód o w — stad jon  sportowy, 
zapciu i się widzami.

Kuchnia dla biednych i bezrobotnych w Czeladzi
O ddział poiskiego czerw onego krzy  

ża w Czeladzi, pod wy traw i: cm kierów 
nictwem  prezesa p. J .  T ajehm ana, o rga  
n izu je  o statn io  na coraz większą skalę 
s ta łą  opiekę ł pomoc d!a n a jb iedn ie j­
szych i bezrobotnych.

W najbliższych dniach, z in ic ja ty w y  
P C K  u rucham ia  się w Czeladzi.specjal 
ną kuehnię dla ubogich i bezrobotnych, 
którzy  za m in im alną  o p ła tą  lub za 
darm o korzystać  będą z dobrych obia 
dów.

O negdaj w te j  sp raw ie, odbyło się 
w  m ag istrac ie  pierw sze o rganizacyjne 
posiedzenie, celem zorganizow ania ko­
m itetu  pomoey bezrobotnym  i biednym .

L d z ia ł w nosiedzeuiu wzięli: przed 
staw iciele m iasta , przedstaw iciele prze 
m ysiu , urzędnicy, robotnicy , kupcy i 
rzem ieślnicy. Z ebran i w ypow iedzieli 
się za utw orzeniem  kom itetu, k tó ry  
współpracow ali będzie łącznie z zarzą­

dem P. C. K.
W skład kom itetu  weszli pp : sędzia 

■Wercszczyński, dr. Fom enko, Szum iń- 
ski, Zadrożny. Rogosz, B u ja lska , K ona 
rzew ska, M aubcrgow a i Szw ajeer.

N a zastępiów  kom itetu  w ybrano 
pp.: Cieślików skiego. L orka, K rzem iń  
ską, K ow alskiego i B ajora .

Zadaniem  kom itetu  będzie zb ieran ie  
dobrow olnyeb o fia r w n a tu rze  i go­
tówce od w szystkich w arstw  społecz­
nych.

O fia ry  n a  ak c ję  dożyw iania bezro 
botnyeb i b iednych  ju ż  w p ływ ają  do 
kom itetu .

W czoraj na ten  cel w płacili pracow  
n icy  m a g is tra tu  92 zł„ zebrane z dobro 
w olnych składek, tow. „S a tu rn ” za p ra  
wo eksp loatac ji lodu 10 zŁ Zarzady ko 
p a ln i pozatem  p rzy rzek ły  dostarczyć 
opalu  i w płacić w najb liższych  dniach 
odpow iednie snm y.

Nieoczekiwany epilog kradzieży
w Wojkowicach Komornych.

Z Czeladzi.
(e) Zebranie podoficerów  rezerw y i 

byłych wojskowych. Zarząd koła P ia  
ski zaw iadam ia członków, iż w dniu 25 
b m., o godz 10-tej ran o  odbędzie się 
m iesięczne zsb ran ie  w lokalu  P . W . i  
W  F.

U prasza sic. o p u n k tu a ln e  p rzyby­
cie.

(c) W  spraw ie „g rabku". W czoraj 
baw ił w Czeladzi, kom isarz ziem ski z 
Zaw iercia, celem zaakceptow ania sprze 
dażv „grabku" tow. S a tu rn  przez korni 
te t rolników  *,v Czeladzi i likw idacji z 
tego ty tu łu  p -e tensji kom ite tu  ro ln i­
ków do tow. S atu rn".

Z powodu w niesienia nowego lis tu  
przez komitat, rolników , sp raw a likw i 
dacii „grabku" nic została załatw iona,

W  pierw szych dniach lu tego b. r., 
kom isarz pow tórn ie  zjedzie do Czela­
dzi. celem ostatecznego za ła tw ien ia  
sprawy.

CHARLES* R E A D E
i p i o n  B u m c A r r .

SKAZANIEC.

Rozgłośne hurra powitało te sło 
wa.

Ale każdy nowy eksperyment 
jest skazany na zagładę; nie lepiej 
powiodło się i tym nieszczęśliwym. 
Wskutek silnego wyparowania, u- 
było dużo wody we flaszce, nagle 
pękła z głośnym  hukiem. N a ten  
widok wydarł się z piersi obecnych 
bolesny okrzyk.

Hazeł zbladł, ale po chwili opa­
miętał się i rzekł:

Jest to wprawdzie nieszczęście 
ale oddało nam znakomitą przysłu­
gę, bośmy zapomnieli na chwilę o 
rzeczywistości. Podajcie mi łyżkę, 
a pani może pozwoli swój nfipar- 
stek, dodał, zwracając się do He­
leny.

Potrzym awszy nad łyżką rękaw  
kauczukowy, wysączył Hazel odro­
binę czystej wody i podał ją w na­
parstku Helenie, resztę bryznął na 
opieczoną jej głowę. I  ta odrobina 
podziałała jak balsam odżywczy.

Nazajutrz rano zajrzał w oczy 
głód. straszny głód bez-kropli wody

Chociaż w  W ojkowicach Komor­
nych w szyscy się znają bardzo do­
brze, nikt nie przywiązywał wagi 
do tego, co się dżudo koło magazy­
nu ubrań mistrza krawieckiego 

Arona Frandenrajcl.a.
B yła  to właśnie pora obiadowa 

i  nikogo nie dziwiło, że miast mi­
strza otworzyło m. gazyn dwuch 
mężczyzn, z których jeden ełegane 
ko ubrany, począł donośnym głosem  
wydawać dyspozycje drugiemu.

W dwie m inuty potem dwa wor­
ki, wypchane ubraniem, czekały  
przed sklepem dalszych losów, gdy  
rozpaczliwe: „gewałt!“,
trzykrotnie rozdarło powietrze.

W  drzwiach magazynu stał bla­
dy ze ’wzruszenia sam mistrz Fran- 
denrajek.

Elegancki pan i jego niby sługa

M ajtkowie żuli tytuń , a kauczuk 
rozdzielili pomiędzy siebie i jako 
przysmak spożyli. P łynęli dalej o- 
koło raf koralowych, gdzie na kilka 
cah pod wmdą widzieli miljony drob 
nych rybek pochłanianych przez 
świnie morskie i psy, a sami mieć 
nie m ogli tego, tak blisko znajdu­
jącego się pożywienia. Prócz głodu 
więc cierpieli jeszcze męki Tantala.

Dnie płynęły jednostajnie, z tą 
jedynie różnicą, że nieszczęśliwi nie 
mogli już spokojnie znosić cierpień 
— majtkowie jęczeli i  klęli; biedna 
kobieta płakała.

Z powodu ciszy żagiel okazał 
się nieużyteczny, w ięc zdjęli 
go m ajtkowie i zmaczawszy w wo­
dzie rozpostarli na łodzi. Hazel na­
bierał eo chwila wody i zlewał nią 
suknie H eleny i swoje, eo łagodziło 
choć w7 części męki pragnienia. Ra 
dził to samo majtkom, ale nie po­
dobna ich było nakłonić do tego.

Po południu czytał Hazel głoś­
no bibłję, psalm czterdziesty drugi 
Jeden z majtków prosił o książkę, 
Hazeł podał mu ją. W  oka mgnie­
niu rozerwali majtkowie okładkę i .  
spożyli ją, zwracając książkę bez 
okładty pergaminowej.

H azeł spojrzał ze smutkiem na 
ogołocone kartki i spytaw szy o po­
zwolenie Helenę-, oddał i te zgłod­
niałym, mówiąc:

— Jest to pożyw ienie nie dla

Z D ąb row y,
(d) O sobiste K ierow nik komisarjaCt|? 

policji w Dą! rowie, kom isarz J . Kulu?, 
ski wrócił z urlopu w ypoczynkowego i? 
w dn iu  w czorajszym  ob ją ł urzędow a* 
nie. }

Id) T rap i?zny  w ypadek na  kop. Ra*
den N a kopalni Red on w ydarzy! s ią  
trag iczny  w ypadek, w kiórwin pouiósfl 
śm ierć robof.n'.k St. Adam czyk, oraz «/ 
legi ciężkiem u potłuczeniu i zm iażdz* 
n iu  nogi d ru g i robo tn ik  A. G rudzień. |

T rag iczny  t-a  w ypadek zdarzył s ią  
w skutek oberw an ia  się p ię tra  n a  jed* 
nym  z filarów .

Ciężko racn eg o  G ru d n ia  przewiezie* 
no do szp ita la  pow iatow ego w Będzi-t 
nie.

(d) A m ato rzy  p rosiaka. O negdaj w, 
nocy. zapomocą dobranego klucza, zło­
dzieje dostali się do chlew a G. M arzeqj 
w Strzem ieszycach, gdzie po zab ic iu ' 
sk rad li p rosiaka, w artości 150 zł.

nacisnęli tylko kapelusze 
i w  nogi.

Mistrz za nimi. Po godzinnej bli 
eko gonitwie, dzielnie przebierając 
nogami, dopadł ich przy pomocy kil 
k u  jeszcze wieśniaków.

Uciekinierom spuszczono 
lanie na miejscu, 

poeżem odprowadzono ich do poste 
runku, gdzie powitani zostali jako 
dobrze znajomi włamywacże zagłę- 
biowscy.

B yli to: Leon Skwarczyńśki, lat 
29 z Częstochowy (Narutowicza 34) 
i Stanisław  Kolorus, lat 32 z Dąbro 
w y (Szopena G6).

Wczoraj obaj recydywiści zasie­
dli na ławie oskarżonych przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu.

Kolorus odsiedzi trzy lata, 
Skwarczyńśki półtora roku.

Z Z aw iercia .
(y) Rozdział zasiłków  d la  bezrobot­

nych, korzystających  z akc ji doraźnej; 
odbędzie się j.o niedzieli 25-go, prawdo) 
podobnie już w poniedziałek  26-go lub 
w torek 27-go.

(z) A kcja kom unistów . O negdaj a- 
resztow ano na ulicy znanego na tu te ji 
szym terenie kom unistę, M ichała Ja - ' 
worskiego, k tóry  głośno począł ubliżać; 
przechodzącem u przodow nikom i s łu żb y  
śledczej. D oprowadzony do kom isarza-, 
tu , w czasie rew idow ania go rzucił się/ 
na  przodow nika, u siłu jąc  go pobić. A-' 
w an tu rn ik a  osadzono w areszcie. D<J' 
dać jeszcze należy, iż w czasie p rzepro­
w adzonej rew izji znaleziono przy nim. 
w iększą ilość odezw kom unistycznych.

M  W yrodny  synalck. R om an Smo- 
leń, zam. w dom ach „C.“ za dotkliw e pO' 
bicie i pokiereszow anie m atk i swej^ 
F ranciszk i, p rzy k tórej zam ieszkuje —r 
został osadzony w areszcie.

(z) R ep e rtu a r  kin. K ino  „S te lla":' 
— polski dźwiękowy film  p. t. „Niehez 
pieczny rom ans". K ino „Apollo": — poj 
dw ójny  film : „T ancerka — szpieg" ii 
„Goniec N apoleona".

Z O lkusza.
(ol) A res-.tow anie oszusta. P isa liśm y  

przed parom a tygodniam i o oszustw ie 
dokonanem  na osobie A ndrzeja  B ussa, 
m ieszkańcaSław kow a, przez nieznanego' 
spraw cę. Do B ossa p rzyby ł jakiś^osob1 
n ik , p odając  się za K azim ierza K la j-  
m ana, og rodn ika  w m a ją tk u  R okit no- 
Szlacheekie i za k ilkanaście  zło­
ty ch  p od ją ł się w yrooić Bossow i nosa 
dę w ty m  m a ją tk u , w ty m  też celu rzei 
komo zab ra ł doknm eniy , ja k : książęca 
kę w ojskow ą i św iadectw a ogrodnicze. 
W krótce B uss p rzekonał się. że padł o- 
f ia rą  oszustw a i zaw iadom ił o tem  po­
licję. Obecnie nadeszła ze Szczekocin 
pow  włoszezowski, wiadomość, że z:t_ 
trzym ano  tam  jak iegoś osobnika pod 
zarzu tem  kradzieży  obuw ia na szkodą 
robo tn ika  fo lw arku  Zagórze. k 'ó ry  n a  
p o ste runku  p.p. leg itym ow ał się doku-i 
m entam i, skradzionem i Bussowi. Skon 
fron tow any  K ln jm an  po rozp raw ie  w 
Szczekocinach odstaw iony  zostanie do 
sądu  olkuskiego, gdzie będzie odpow ia­
dał za oszustwo w Sławkowie.

msmm

rial, lecz duszy, Bóg jednak jest 
miłosierny i przebaczy wara, bo 
ciężka, to jest próba.

Przez całe popołudnie usiłował 
Hazeł zrobić scyzorykiem małą ły ­
żeczkę z drzewa, a koło północy 
zbliżył się do H eleny i położywszy  
rękę złekka na jej ramieniu wyszep  
tał:

— Bądź pani cicho i spożyj to.
Podał jej resztę konfitur prze­

chowywanych starannie.
— M usisz pan odrobinę i sam 

spożyć — odparła H elena — albo 
umrę raczej a nie wezmę więcej do 
ust.

— O, m iss Rulletson, rorun-Nm 
_ ię groźbę, ale wcale ona nic pdrznb  

na, bo jestem  głodny niesłychanie. 
A  jednakowoż gdybym  choć trochę 
wziął do ust, musiałbym, podzielić 
się z towarzyszami niedoli

Dzień następny był to istnie sąd 
ny dzień. Z łodzi rozlegały się głoś­
ne jęki, przekleństwa, wołanie do 
Boga o litość, krzyki i prawdziwe 
wycia.

Ukropny, przerażający był w i 
dok tych twarzy zsiniałych, zapa­
dłych i bladych, oczu wyiskrzonych

Około południa ścisnęli się m ajt 
kowie około rufy na lodzi i naradzali 
po cichu; Skorzystał z tej chwili 
Hazeł i spytał Heleny.

—- Jak pani radzi, czy ukrywać 
lę  resztkę konfitur, czy dać w szyst­

kim po trosze? W ypadnie po łyżce  
dla każdego.

— Obdziel pan wszystkich — 
odparła Helena. Ach mój Boże, ża-i 
łuję tylko, że niema tu drugiej ko­
biety, z którą mogłabym się modlić 
i umrzeć, bo umrzeć wszyscy mu­
simy.

— N ie podzielam tego przekona­
nia — odparł Hazeł słabym głosem. 
Doświadczenie mówi, że człowiek  
może żyć bardzo długo małą odro­
biną pożywienia, byle miał eodzień, 
a odwilżanie sukni wodą, gasi po 
części nieugaszone pragnienie.

— O! ja już nie długo żyć będę., 
zatrzymała się i dodała wskazując 
na majtków — przypatrz się pan 
dobrze spojrzeniom tych ludzi.

— Co pani przez to rozumiesz?
— W idzę, że ci ludzie mają za­

miar mię zamordować!

XX.
Hazeł sądził w pierwszej chwili,' 

że nieszezękrwą Helena Rolledtson' 
postradała zm ysły i zamiast zwró­
cić się ku majtkom, wlepił badaw­
cze oczy w jej oblicze. A le nie, na, 
twarzy bladej, wynędzniałej rozle­
wał się spokój; takiż spokój i rezy­
gnacja przezierały z niebieskich jej 
oczu,

d. c. n.



(o!) Zawodu narciarskie. W niedzie­
le dnia 2ft Tin*, odbądą się w Olkuszu 
przed poludtińm zawody narciarskie 
na trasie 12 km., urządzone staraniem  
kola sportow -a o przy gimnazjum mtj- 
skiem w Olkuszu.

S ta rt i mata obok parku na Czarnej 
Górze. Zawoiy odbędą sią tylko przy 
sprzyjających warunkach śnieżnych.

(ol) Włamanie do sklepu w Sławuio 
wie. Niewykiyci dotychczas złodzieje 
dokonali w Siuwniowie, gm. Pilica, w 
nocy z dnia 20 na 21 brn. włam ania do 
sklepu filji Jedność", gdzie skradli ty 
toń, papierosy herbatą i t. p., Ogółem 
na sumę 300 d.  Policja wszczęła energi 
czne śledztwo

Ze sportu

BAJ, MASKOWY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W KIELCACH.
Staraniem  związku zawodowego pra 

cowników umysłowych w Kielcach urzą 
Jzony zostaire bal maskowy, który 
odbędzie się w salonach klubu urzęd­
ników państwowych (gmach wojewócłz 
tw&l w dniu 1 lutego r. b.

Komitet o-ganizacyjny balu nio 
szczędzi trudów, by zabawie tej nadać 
rozmach i nastrój pierwszorzędnych ba 
lów 'tołeczu,/'-h.

Wskutek nieposiadania wszystkich 
adresów, szarmone oanie i panowie, nie 
posiadający dotychczas zanroszenia, ze 
chea się zgłosić po nie do Z. Z. P. II. w 
Kielcach, ul. P  lsudskiego nr. 19, I  pię 
tro, w godz Id — 29 wieczorem.

NAGRODY ZA PRACE NAUKOWE.
K asa im. Mianowskiego podaje do 

wiadomości, że na posiedzeniu w dniu 
14 stycznia ly.11 r. przyznano następują 
ce nagrody: z wieczystego funduszu 
aacrodowgo, z zapisu Jakóba Natan- 
eona:

li prof. Fm !Towi Godlewskiemu za 
prace p. t. „Padania nad istotą podnie­
ty z ’awisk regt neracyjuyeh i ich hamo 
warnem";

V rektorowi Stanisławowi Witków 
ikiemu za pracę p. t. „Historio - g rafja  
grecka";

Z fundusz i wieczystego z darowizny 
Wojciecha Sawickiego:

1) prof. Adamowi Manrlzio za pracę 
p. t. „Pożywienie roślinnie 1 rolnictwo 
w rozwoju iziwowym";

2) prof. Jozefowi Rafaczowi za pra 
CC P  t .  ..Dawnv proces polski";

Zp specjaircgo funduszu nagrodowe 
go, 7  zapisu Zrnona Pileckiego;

1» dr. Janów i Samsonowiczowi za
prace p. t. „Coc isztyn, trias i lias na
północnera z biczu Łysogór";

21 prof. Sicfanowi Banachowi za
prace p. t. „Rachunek różniczkowy i
całkowy", tom 1:

2* dr. Zygmuntowi Szweykowskiemu 
za pracę p. L ..O Lalce Prusa";
Z wieczystego funduszu nagrodowego, 

z zapisi Konstaołego Rudzkiego
P  prof. Witoldowi Wierzbickiemu 

za pracę p. t „Mechanika budowli", na 
grode im. prof. Adolfa Pawińskiego. z 
fundacji S tanisław a Rotwanda H ipoii 
ta Wawelberga.

1) prof, Oswaldowi Balzerowi za 
prece p. t, „Narzaz w sj sternie danin 
książęcych pierwotnej Polski".

Ślady-ludo2ers.twa w Polsce,
Tajemnice epok zamierzchłych we wnęlrzu póJ wsi sandomierskiej

W ziemi sandomierskiej, na fali­
stych wyżynach nadwiślańskich, 
na urodzajnych gruntach lesso­
wych znajduje się wieś Z iota, która 
w niedługim czasie stanie się nieza­
wodnie przedmiotem zainteresowa­
nia

Baczność motocykliści!
Zapowiedziany na dzień 25 hm. zimo 

wy raid moo,cyklowy do Oświęcimia 
został przeniesiony na niedzielę następ 
ną t j.-na dz*cń 1 lutego rb., natomiast 
w tc niedziele klub motocyklowy Za 
głębia Dąbrowskiego przyjmie udział 
w imprezie narciarskiej, organizowanej 
przez oddział będziński S. K. N-u. Z po 
wyższego poivcou zarząd K. M. Z. D. 
wzywa ez la iit'w  klubu, posiadających 
motocykle o ’itrażu AOO ceni. do trenin 
gu z pp. nars 'arzam i w piątek o godzi 
nie 1S min. 45 i w sobotę o godzinie 14 
min 45.

W niedzietę trening odbędzie się o 
godzinie ósmui rano.

Zkiórka n-i piacn przed dworcem ko 
lejowym. Motocykliści posiadający wóz 
ki przyczepni' proszeni są o stawienie 
się do treningu w sobotę i będą mieli 
spoci'dne zadanie.

archeologów całego świata,
a to ze względu na niesłychanie bo­
gate wykopaliska z epoki neolitycz­
nej czyli kamiennej młodszej.

Źródła historyczne z 13-go w. 
dostarczają już pewnych danych o 
tej miejscowości, a zabytki archeo­

logiczne ukryte we wnętrzu jej pół 
mówią o tern, co się tutaj działo 
przed tysiącami lat...

Albowiem według informacyj u- 
dzielonych nam przez kierownictwo 
państwowego muzeum archeologicz­
nego w Złotej odkopano jamy miesz 
kalne i cmentarzyska sięgające epok 
zamierzchłych z przed 6 — 2 tysię­
cy lat

przed Chrystusem.
Archeologowie stwierdzają, że w 

4-yrn okresie neolitu powstała kultu 
ra  złocka, która pozostawiła na po-

Otworzense komitetu niesienia pomocy bezrobotnym
w © rodźcu.

Extfres karnawałowy
WIEUZOIt TANECZNY.

Przypom inam y naszym czytelnikom 
? uczestnikom zabaw, że wieczór tanecz 
ny związku pracy obywatelskiej ko­
biet w Kie]e>.ct! odbędzie się już nie 
dłueo. bo .31 ą-o stycznia wT sali kasyna 
oficerskiego, Śniadeckich 7., prosim y 
o jaknajliczn’ciszy udział.

Impreza n'.e kosztowna, cel sztachet 
ny —_ utrzym anie przedszkola dla naj­
biedniejszych

rój wizytowy, lub wieczorowy. Wej 
ście za zapr .pzeniami. Początek o go­
dzinie 9.

W Grodźcu, w sali urzędu gmin­
nego, odbyło się organizacyjne ze­
branie przedstawicieli miejscowych 
instytueyj i orgamzacyj, celem u- 
tworzenia komitetu niesienia pomo­
cy najbiedniejszym i bezrobotnym, 
nie pobierającym żadnych zasiłków.

Przewodniczył zebraniu p. Glu- 
siński.

Pierwszy zabrał głos sekretarz 
gminy p. Imiolczyk. który zapo­
znał obecnych na zebraniu ze spra­
wą bezrobotnych, podając jednocześ 
nie wniosek, aby utworzyć komilet 
niesienia pomocy najbiedniejszym 
i bezrobotnym, zamieszkałym na te­
renie Grodźia.

Do komitetu zostali wybrani pp.: 
ks. prob. Bilski — przewodniczący, 
A. Czarnecki — wiceprzewodniczą­
cy, R. Gluziński — skarbnik, Imiol­
czyk — sekretarz, WŁ Wrólwl, YVL 
Piecha, Drożdż i Kopczyński,

Śmierć wskutek zaczadzenia w Wolbromiu.
W Wolbromiu zdarzył się nie- 

saczęśli wy wypadek zakończony 
śmiercią jednej osoby, a spowodo­
wany lekkomyślnością.

Lokatorowie małego domku zau­
ważyli niepokojącą ciszę w sąsied­
ni em mieszkaniu, zajmowanera 
przez 21-letniego Józefa Kwiecie- 
nia, jego siostrę Annę, lat 24 i ich 
sublokatorkę Martę Mol, lat 19; 
wszyscy byli zatrudnieni w fabry- 
ee „Wolbrom".

Przeczuwając nieszczęście, wy­
ważono drzwi i znaleziono mieszkań

Udaremnienie ucieczki 35 więźniów z aresztu
w Zawierciu.

Naczelnik aresztu w Zawierciu, 
otrzymał drogą poufną informacje 
o zamierzonej ucieczce więźniów z a 
resztu. Wczoraj więc zatrzymał o- 
bydwie zmiany dozorców i dokonał 
rewizji cel i osobistej rewizji aresz 
fantów. Przy osobistej rewizji nic 
nie znaleziono podejrzanego.

Dokonane wszakże szczegółowe 
oględziny cel, doprowadziły do u jaw 
nienia sprytnie zamaskowanego o- 
tworu celi nr. 2.

Otwór ten znajdował się w sufi­
cie i prowadził na strych, a dla za­
maskowania zaś przykryty był pa- 
j jerem zamazanym kredą, tak, że 
mczem nie odróżniał się od barwy

IColejarz pod kolami lokomotywy 
w Zawierciu,

Prenum erujcie 
.E X P R K S  ZAGŁĘBIA**.

Wczoraj wieczorem, na stacji ko 
lejowej w Zawierciu, wyskoczył z 
pociągu towarowego pomocnik ma­
szynisty w Łazach, 46-letni Wiktor 
Wiśniewski, zamieszkały w Ząbko­
wicach.

Wiśniewski nie zauważył dążą-

który w imieniu firmy budowlanej 
wyraził gotewość pospieszenia z po 
mocą materjalną, za co spotkał się 
z wyrazami uznania.

Omawiano również sprawę fi­
nansów na ten cel. Ostatecznie po­
stanowiono zwrócić się do miejsco­
wych przemysłowców z prośbą o u- 
dzielenie subwencji, oraz do pracow 
ników o skromne datki.

Sprawa, w jaki sposób udzielać 
pomocy bezrobotnym, omówiona zo­
stanie na najbiiższem posiedzeniu 
komitetu.

Akcja przewidywana jest na o- 
kres 3 miesięcy.

Wobec przeżywanego kryzysu, o- 
bowiązkiem każdego obywatela jest 
nieść pomoc bezrobotnym, to też ko 
mitet żywi nadzieje, że jego wysił­
ki znajdą pełne zrozumienie wśród 
miejscowego społeczeństwa.

ców niedających oznak życia. We 
zwani lekarze zdołali przywrócić 
do przytomności Annę Kwiecień i 
M artę Mol, które w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala olkuskiego 
na kurację. Józefa Kwieeienia nie 
zdołano uratować.

Jak  stwierdziło dochodzenie poli­
cyjne, mieszkańcy przed pójściem 
na spoczynek napalili mocno w pie­
cyku, przyczem zasunęli szyber, a 
wydobywający się czad spowodował 
zatrucie śpiących.

Sufitu.
W celi tej znajdowało się pię­

ciu aresztantćw, obarczonych wyro­
kami sądowemi, których rozinie 
szczano po innych celach. Pod jed­
nym z sienników znalezio­
no g r u z  z w y b i t e g o  
otworu i złamany nóż, którym doko­
nano „pracy". W areszcie znajdowa­
ło się trzydziestu kilku więźniów, 
zachodzi więc przypuszczenie, że 
wszyscy oni zamierzali uciec przez 
wykonany otwór w celi nr. 2.

Całą zasługę ujawnienia usiło- 
wanej ucieczki aresztanfów. przypi­
sać należy naczelnikowi aresztu, p. 
Władysławowu Iławie.

lach tej sandomierskiej miejscowo*! 
ści najliczniejsze i najpokaźniejszą! 
zabytki. Pod tym względem tereny 
w Złotej, sięgające aż do sąsiadują­
cej wsi Samborzec, są bez konkurent 
cji w całej Polsce.

Już mniej więeej 40 lat temu p. 
Zdzisław Lenartowicz, miody pod­
ówczas malarz, którego rodzina 
mieszkała w Złotej, wydobywał ta  
z ziemi przedhistoryczne naczynia 
gliniane, narzędzia krzemienne, i ko 
ści i dostarczał je. do różnych mu­
zeów.

Dopiero po odzyskaniu niepodle­
głości, gdy zabytki historyczne oto­
czyło opieką państwo polskie — 
można było pomyśleć o prowadzę 
ni u systematycznych badań w Zło­
tej. i

Dzięki energji dyrektora pań­
stwowego muzeum archeologiczne­
go dra Romana Jakimowicza i wy­
bitnej współpracy konserwatora za 
bytków przedhistorycznych okręgu 
krakowskiego dra Józefa Żurowskie 
go, prace wykopaliskowe w Złotej 
od 1926 r. przybrały charakter

badań metodycznych.
W miesiącach letnich eałv 

reg archeologów pod k ie ru n k iem  
dra Żurowskiego rozkopuje groby i 
ziemianki mieszkalne w Złotej, wy 
dobywając zabytki, które przyczy­
nią się do rozjaśnienia tajemnic pra 
dawnych dziejów metylku rej okoli 
cy, lecz może rzucą światło na typ 
ludności, stan osad i wogóle stan ca­
łej kultury w okresie neolitu w Pol 
see.

Niezmiernie interesujące są fak 
ty  znalezienia wśród uczto wisie, po 
zostałych przy ogniskach kości lucłz 
kich, porzuconych razem z odm dr 
kami

pokarmów zwierzęcych.
Dr. Józef Żurowski stwierdza, 

że wypadki tego rodzaju obserwo­
wane z jaknajwięlcszą dokładnością 
i przy najdalej posuniętym objekty 

wizmie i krytycyzmie nasuwają przy 
puszczenie, że są to

ślady ludożerstwa.
Śladów tych jest naogół mało, z 

czego należałoby wysnuć wniosek, 
ze kanibalizm w Złotej był uprawia­
ny przed tysiącami lat wyjątkowo, 
najprawdopodobniej w związku z 
jakiemiś obrzędami religijnemu

821.009 BEZROBOTNYCH
czeka ożywienia w przemyśle.
Ostatni wykaz bezrobocia w Pol­

ecę podaje liczbę bezrobotnych na 
321.540 osób, co daje przyrost zgó- 
rą 18.000 w ciągu tygodnia.

Klęskę bezrobocia najbardziej 
odczuwa Łódź, która w chwili obco 
nej liczy 41 452 osób. pozbawionvch 
całkowicie pracy. Województwo ślą­
skie obejmujące przemysł górniczy,1 
hutniczy i węglowy liezy 53500 bez' 
robotnych, Poznań posiada 15.000, 
Sosnowiec 17.280, Bydgoszcz — 
10.400, Kraków — 9.660, Radom — 
7.820 bezrobotnych.

Inne miasta wykazują mniejszo1 
eyfrv.

cego w przeciwną stronę parowozu 
i dostał się pod koła lokomotywy.

Nieszczęśliwy ma oberwane lewe 
udo. Pierwszej pomocy udzieliła 
Wiśniewskiemu dr. Gajdzińska, pu­
czem odwieziono go do szpitala ka­
sy chorych w Zawierciu.

M Czerwoność nosa
—  u su w a skuteczni® —

C H L Q R Q E J O S
który nadaje nosowi ładny 
i estetyczny wygląd. Cena 
zł ! 6.80. Wysyła za zaliczką

Laboratorium Or. A D L E R
Kraków, ul. Z  s łon a  15/75.



Sir. 6. N r. 23.

Tajemnicze porwanie młodej panny. Rewolwerowy zamach na przemysłowca
W p a r ę  g o d z i n  o f ia r a  o c k n ę ła  się w nocy, na ś n ie g u ,

w ciemnym borze.
Zagadkową przygodę m iała 18 

le tn ia  Mar ja  Regulska, W arszaw a  
B em a 59, a systen tk a

lecznicy dentystycznej 
d-ra med. S tefan a  B arylsk iegó  
przy u licy  W ilczej 33.

W  dniu onegdajszym  po skoń­
czonej pracy, panna R egulska w y­
szła z lecznicy. N a rogu W ilczej i 
M arszałkow skiej zatrzym ała się  
chw ilę przed w ystaw ą firm y „Fra- 
g e t“. W tedy  to zbliżyła się do niej 

nieznajom a kobieta  
w  bogatem  fu trze popielicow em  i 
rzek ła:

—  Co za sym p atyczny buziak! 
W  którą stronę panienka zdąża?

—  Jad ę tram wajem  na W olę—> 
odrzekła panna Mania.

N ieznajom a dała do zrozum ienia  
że jedzie

w  tym  sam ym  kierunku  
i  zaprosiła a systen tk ę do pryw atne  
go auta.

K ied y  samochód znalazł się przy  
zbiegu A lei Jerozolim skiej z ulicą  
Żelazną, dama w  fu trze otw orzyła  
torebkę.

w y ję ła  z  n iej flakonik  
nalała nieco p łynu  na chusteczkę f 
nagłym  ruchem zarzuciła pannie  
R egulsk iej na twarz, zasłaniając jej 
nos i usta.

M łoda asysten tk a  usiłow ała hro 
nić się, lecz próżne b y ły  w ysiłk i. 
P łyn

o słodkim  zapachu,
praw dopodobnie chloroform, odu­
rzył ja szybko. Zawirowało w  g łów  
ce, zaszum iało, panna M ania stra­
ciła przytomność.

Ocknęła się w  nocy, na śniegu, 
w ciem nym  borze. Jak aś mgła przy  
słaniała  jej oczy. K ieru jąc się in ­
stynktem , dotarła

do domku przydrożnego, 
gdzie jej pozwolono przenocować i 
napojono herbatą. D ow iedziała się, 
iz je st to las sękociński oraz. że do 
rogatki grójeckiej będzie m ogła tra  
fić  bez przewodnika.

O św icie  asystentka ruszyła p ie  
szo w drogę. K olo kościoła św . J a -  
kóba siadła

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa. 22. 1. 
8.913/".W arszaw a — Doi.

N ow y - Jor<t .5.916 
Łoneyn 43.31 I pól 
Paryż 34.9G ; pól 
W iedeń 125.45 
Pzw ajcarja  172/9  
Ile M n g fo r s  ‘’LsG i pói 
I lo ’andja 85S.95 
B erlin  212.15
Doi W ar. nr obrt. 8 92'/«
5 eio  proc. Pnz  D olarow a zŁ 46.00 — 
5-cin proc. Poż. Kon-wer. zŁ 48 00 
J-cn proc. Poż Buaow .ana zł. 50.00 
-ro proc. P o t. Jnwest.. zl 92.00 
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Bank P o lsk i J3100 
flunk H an d low y 106.00 
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Tendencja u tr/ym ana-

A  K  L J E.
Warszawa, 22; L

P eszta  notow ań bez zm iany. 
U sp osob u n io  s.afcaze.

na w ozie chłopskim , 
w iozącym  w arzyw a do m iasta i 
w krótce znalazła się w domu.

N a życzen ie rodziców panna R e­
gu lska złożyła zam eldow anie w  u- 
rzędzie śledczym , poczerń udała się  
do lekarza przy starostw ie W arsza­
w a —  Północ.

J ak  w yn ika z oględzin  lekarskich  
młoda osóbka n ie poniosła żadnego  
szwanku.

d zie len i,  w y d a l o n e g o  z a
Onegdaj dokonano zamachu na  

w łaściciela najw iększej w Polsce fa  
bryki tektury w  Grzegorzewie pod  
W i lnem, Grzegorza Kurca, w ice­
prezesa koncernu fabryk kresow ych  
„Tektura*4.

Zamachu dokonał b y ły  ekspedy­
tor fabryki, Bejnarowicz.

Bejnarow icz, inw alida w ojenny  
o jednem  oku, po zredukowaniu go  
z szeregów  policji, otrzymał stano­
wisko ekspedytora w Grzegorzewie,

nadużycia pracownika.

Grubas w stroju Adama
w  i padł z  okna łazienki.

D laczego św iat lubi grubasów?
Bo są zazw yczaj dobroduszni i 

jow ialn i i często dają okazję do 
śm iechu.

Obecnie ca ły  P a iy ż  śm ieje się z 
pew nego zam ożnego handlarza fu ­
ter, którego tusza stała się dlań po­
wodem niezw ykłej przygody.

N aw et najgrubszy człow iek  
lm isi się czasem kąpać, 

odczuł w ięc potrzel>ę kąpieli i ów  fu  
irzftrz i udał się do zakładu kąpielo  
w ego w dow y Graton przy ulicy Ro 
cheehouart.

Trudno jednak było grubasow i 
w ejść do w anny bez n iczyjej porno 
cy, więc oparł się całą siłą o okno. 
Czy okno to nie było dom knięte, czy  
też żaden rygiel nie mógł utrzymać 

130 kilogram ów  w agi,

dość, że okno się rozwarło i grubas 
anaiazł się  w adam owym  stroju w  
ogrodzie sąsiedniej posesji, w któ­
rym  w łaśnie zajęta była jakąś pra­
cą służąca. W idząc golasa z olbrzy  
m im  brzuchem,

sadzącego jak  jeleń  
poprzez ścieżki i traumiki ogrodu  
ku pobliskim krzakom, gdzie spo­
dziew ał się znaleźć zasłonę sw ej na 
gości, dama krzyknęła głośno, zakry  
la twarz w styd liw ie  i  pomknęła ku 
domowi.

W  jaki sposób szanow ny kupiec 
w ydobył się z opresji, o tern milczą 
kroniki. W iadom o jedynie, że za­
skarżył on w łaścicielkę zakładu ką­
p ielow ego o 5.0U0 franków odszko­
dowania.

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
Poznań, 22. J. 

ty to  cena tranz. 17.99—18.00—18.25—13.30

K I N O

„Mo mus*
P o g o ń

O d  p i ą t k u  d n i a  23 d o  n i e d z i e l i  25 s t y c z n i a  r. b.
Największy szlagier s e z o n i

jflPj' f H I  * ^ Emocjonujący d ram at z praw - 
si a  dziwe^o zdarzenia  vr 14 n e tac h  

osnuty  na tle n a tu ry  konspiracyjne! w jednym z p a ń s tw  ościennych. 
W rolach g łów nych niezrów aany  traz lk  BERNARD G o E fZ K E , 

C5RETA MO-HKiM <.raz HANS STUWE.

N a d p r o t z r a m  a r c y w e s o ł a  k o m e d j a  w  3 a k t a c h .

W  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  2 p o p o t .  P O R A N E K  d l a  m ł o d z i e ż y  
„ P a t  i P a t a c h o n  j a k o  o b r o ń c y  Wiednia**.

K i n o - T e a t r

„Miraż"
Osbrowa Górnicza 

3-go Ma, a 14.

t e l e f o n  3-01,

D Z I Ś  i d n i  n e s t ę p n e  iNaj’g e n j a i n i e j s z y  t r a g i k  ś w i a t a  
K u N R A D  V E l D I  w  p o t ę ż n y m  d r a m a c i e  p.  t.:

ę , O s t a t n i a  K o m o a n i a "
N a d p r o g r a m  n a  ś c e m e  w y s t ę p y  z n a k o m i t e j  r ew j i  W i e r y  
W r o ń s k i e j  a r t y s t k i  f i l m o w e j  i z n a n e j  p i o s e n k a r k i ,  JU L -  
: U S Z A  J U L ' A N O  W S K 1 E G O  h u m o r y s t y  —- m i m i k a ,  
S l  A N I O Ł A  W A  W O L ł C K i E G O  m o n o l o g i s t y .  E D Y T Y  
V A N - W A A K  e k s c e n t r y c z n e j  t a n c e r k i .  S a t y r a  h u m o r ,  

—  ś p i e w ,  t a ń c e .  —

Pietw&zy 
w Zagłębiu 

Teatr Świetlny 

i Dźwiękowy

J o w o ś c i * '

S Ę D Z I N  

T e l e f o n  2 t?2.

O d  c z w a r t k u  22 d o  n i e d z ie l i  25 s t y c z n i a  r. b. w ł ą c z n i e  
D r a m a t  d ź w i ę k o w y  w e d ł u g  s c e n a r j u s z a  p o m y s ł u

A L  J O L S O N A  p. t :

S erce  Pieśniarza
T r z e c i  f i lm g e n j a l n e g o  AL JO L S G H A  

W drurfel roli ylównej zn«ny rozkoszny malec z filmu „Śpiewający 
Ułazen* SONSY BoY „Pieśniarza radości i tycia". W film'e„ Serce 
p ieśniarza" Al JoN on wśród kIIku nowych ji izspieknych pieśm 

w ykonuje  słynny  prze -ój najnowszy „LI 1TLE PAL*.
„Serce pieśniarze* To jedyne w tym roku arcydzieło uenjalnego 

n ie śn 'arza AL JOLtF'NA.

N d d p r o t f r n m :  1 0 0  p r o c  G o U n ie i t  d ź w i ę k o w y .

iS k g  D R O BN E OG ŁO SZENIA  

POSADY ! PRACE.
GA HAZE tar.10 do w ynajęcia- Adres 
wskaże Achij-nistracja „Exprenu“. ___

Do 100 z ł.  d z i e n n ic

POTRZEBNY na sta le  sam otn y od po 
w iedni czeladnik m asarsk i do w arszta­
tu. Z głoszenia do „E soresu  Zagłębia" w 
Z aw ierciu  pod „Czeladnik*4. _____

PO K O JU  luh pokoiku czystego um e­
blow anego poszukuję. O ferty  pod „U- 
rzodnik" do „E xpresu“.

areb ić m ogą  d zie ln i zastęocy  przy  
przedaży ra iantej. W arunki brwken- 
:urencvine. /g ło sz e n ia  osobiste: Knto- 
riee W ita 8 -u o«ts. 4. ofie. I. p iętro  

K I O NO W SK I.
C odziennie od gorlz. 9 — 1 i  5 —  6.

ssossa

1*A \ i Panów  poszukuje się  do sprze­
daży artyk u łu  potrzebnego w każdym  
domu. N ow ość ’v dziedzinie kuchennej. 
Zarobek dzienny 59 zl zapew niony. 
K au cja  od V) - -  25 pożądana. Sosno­
w iec, ul. P iłsu d sk iego  70. G rynszpan. 
Od 11 — 1 i od 3 — 6 pp.

Zgubione dokum enty.

K A C ZE It K onrad zgu o il książkę w oj­
skową, w ydana przez P. K. u . Sosno­
w iec

W DO W A svcip atyczn a  poszukuje m iej 
sca gospodyni u sam otnego in te ligen tn e  
go pana. Z głoszenia  do „E xpresu“ w 
D ąbrow ie pod „Sym patyczna44.

L IST  WOŃ F-Jiks zgu b ił 
w ojskow ą, w ydaną przez 
Piotrków .

książeczkę 
P. K. U.

skąd jednak w skutek  popełnienia  
naJużyć

został w ydalony.
W szczęty przez niego proces s ą ­

dow y skończył się  oddaleniem  po­
w ództw a. Mimo, iż Bejnarow icz n ie  
był długo bez posady, poniew aż bar 
d2»  szybko otrzym ał stanowisku  
w oźnego w  inspektoracie pracy, do­
m agał się  w  dalszym  ciągu od p. 
K urca w ypłacen ia  mu 500 złotych  
odszkodowania za nadliczbow e go­
dziny.

W  chw ili, k ied y  p. K urc wcln* 
dzil na schody domu, w  którym  się 
m ieści koncern ,,T ektura44, B ej nar* 
w icz u kryty  za szklanem i drzwiam i 

strzelił doń pięciokrotnie.
N astępnie w yb iegł na ulicę i za 

czął w zyw ać policji. Zatrzym ał go 
przechodzący w łaśn ie u licą oficer i 
oddał w ręce policji.

N a szczęście ty lk o  jedna z ku! 
trafiła  p. K urca, który ciężko ranny 
w  policzek, z przebitą arterją, padł 
na schody.

_ Rannego przew ieziono natych­
m iast do szpitala, gdzie jednak nie 
m ożna było w skutek ogrom nego o- 
słabienia przystąpić do operacji w y  
jęcia  kuli. S tan  zdrow ia jego je st b. 
pow ażny.

i’s& m  w s m

Sprytny pomysł deiroiiimr di  
młodzieńców w ftisî acń.
Brak pracy zm usza człowieka do 

najróżnorodniejszych dróg w yjścia  
z ciężkiej sytuacji finansow ej.

P ew n e grono bezrobotnych mio 
dych łudzi w K ielcach wpadło na 
genjalny  pom ysł.

Oto każdej niedzieli przed hote­
lem  „B risto l44 zbierali się bezrobot­
ni, zatrzym ując przechodzących  
sw ych znajom ych, prosząc o pożycz 
kę 50 groszową.

Sum a bardzo mała w ięc nie było  
w ypadku, by ktoś ze znajom ych nio 
zadośćuczynił ich prośbie.

Po paru godzinach takiego „uczę 
dow ania44 kasa bezrobotnych w yno­
siła niejednokrotnie ponad 100 zł.

N iestety , p ieniądze te zużytko­
wano niepraktycznie, m ianow icie  
przeznaczono je  na tak zw. „kola­
cję44. która trwała po parę godzin.

Trudno pow iedzieć jak długo  
jeszcze uprjw ianobv ten proceder, 
gd yby  nie jeden z przyjaciół, który  
zorjentowal się w sytuacji, odma­
w iając pożyczki 50 gr.,przyczern za­
żądał zw rotu 2 zł. 50 gr.

W esołe tow arzystw o bezrobot­
nych, wobec w yczerpania się zaufa  
nia u sw ych przyjaciół, zostało roz­
wiązane.

K O W A Ł SK  V Zofja zgubiła  książkę ka 
sy  chor., w y laną w K ielcach.

R Ó Ż N E .
W YŻYM ACZKI do reperacji przyjm u­
je  Fabryka W yżym aczek ..Laura** Sos 
nowi°c. D ekerta 13. wejście, z podwórza 
f łzc  niQlro codziennie <lo godz 5 > j pp. 
F O T O G R A tJE  <k dowodów kolejo­
wych i osoh'-.t yci. w Y żony w a nu po 
czekaniu. L Za.eira Sosnow iec, 3 so  
Maja 15.____________

IS K IE R K A  U uJw ik zgu b ił książeczką  
w ojskow ą, w ydaaą przez P . K. U. Za­
w iercie.

K U R S Y  Szoberów Mechaników Sl. Ko 
n o p li .  Swob.'U,}! 7. Zapisy codziennie.  
Kiir« platnv rolami.
W Ł A D Y SŁ A W  Kustra z Ihram owie 
gfii) Paliieznieą pow. M iechowskiejm  u- 
n iew ażn ia  n iniejszem  zgubione w i?ii« 
siąeu  sierp niu  1926 r. 9 szt. w eksli i 
w ystaw ien ia  Jana Maja ze wsi Opat 
kow ’ee. gin. K M u io n tó w .  p o w .  M iechów  
sk iego  na zlecen ie tegoż W*. K ustry, 
w szystk ie  w eksle z term inem  p łatności 
w  dniu 1 stycznia  1927 r. a m ianow icie: 
5 szt. w eksli każdy p o  89 dolarów, __ I 
w eksel na 64 dolarów, 2 sztuki po .590 
7.1 i ! szt. na 400 zł.
K L U B  Urzą I ck ów  Państw ow ych  w 
K ielcach odda w dzierżawę z  dti. 1 lu­
tego r. b. bu At K lubow y. O ferty z pier 
wszorzednem i referencjam i n adsyłać  
od dii. 27 styczn ia  r. b. pod adresem  K lu  
bu K ielce, Zam ek. Gmach W ojew ódz­
twa

’Wydawca- Helena Monsioręka, Druk ..Exprcs Zagłębia44 Sosnow iec, ul. Teatralna-1, tcl. 4-94.
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